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Z ZAGADNIEŃ DYSCYPLINARNYCH
UDZIAŁ ADWOKATÓW W  POSTĘPOWANIU DYSCTPLINftRNEM

Komisja Dyscyplinarna jest tak ważną 
instytucją prawa administracyjnego, tak 
silnie związaną z położeniem prawnem u- 
rzędników, tak wreszcie wielką zdobyczą 
na terenie unormowania w państwie demo- 
kratycznem stosunku urzędnika-obywatela 
do państwa-pracodawcy, że instytucja ta 
nie może być obojętnie przyjmowana przez 
św ia t u rzędn iczy . Św iatłem u fu n k c jo n a riu 
szowi państwowemu równie zależeć winno 
na racjonalnem rozwiązaniu problemu dys
cyplinarnego, jak zależy mu na uwzględ
nieniu jego postulatów materjalnych, bo i 
jedno i drugie — to ogniwa jednego wiel
kiego zagadnienia: demokratyzacji praw
nej i społecznej sytuacji pracownika pań
stwowego. Nasza ustawa dyscyplinarna 
nie jest ani najlepsza, ani nawet dobra. 
Stworzona w okresie, gdy zachodziła po
trzeba ustawowego unormowania tysiąca 
dziedzin życia, w okresie gorączkowego or
ganizowania prawnych podstaw naszej 
państwowości, nie jest ustawa o postępo
waniu dyscyplinarnem tworem oryginal
nym, a jeno kopją wzoru, wydobytego z 
ustawodastwa jednego z państw zabor
czych. W  kopjowaniu tern popełniono zre
sztą błąd poważny, polegający na pominię
ciu najlepszych stron wzoru, zastępując te 
najlepsze strony koncepcjami o wątpliwej 
wartości.

Ustawa o postępowaniu dyscyplinar
nem z dnia 17 lutego 1922 r. niewątpliwie 
ustąpi w niedalekiej przyszłości miejsca 
innej, lepszej ustawie, to też świat urzęd
niczy nie może pominąć sposobności wy
powiedzenia swoich poglądów na zagad
nienia dyscyplinarne, aby głosem swoim 
przyczynić się do dzieła reformy.

Obowiązująca ustawa o postępowaniu 
dyscyplinarnem nie zezwala oskarżonemu 
funkcjonariuszowi państwowemu na ko
rzystanie z usług obrończych adwokatów.

Obrońcą może być tylko inny funkcjo
nariusz państwowy, i to tylko taki, który 
pełni obowiązki swoje na obszarze, na któ

ry rozciąga się zakres działania danej ko
misji dyscyplinarnej.

Czy zatrzaśnięcie drzwi sali rozpraw 
dyscyplinarnych przed obrońcą zawodo
wym, adwokatem, jest właściwem rozwią
zaniem kwestji obrony w postępowaniu dy
scyplinarnem?

N iew ątp liw ie, nie.
Naczelnym argumentem wysuwanym 

przez przeciwników dopuszczenia adwoka
tów do spełniania fukcyj obrońców dyscy
plinarnych jest rzekomo konieczność za
chowania w jaknajściślejszej tajemnicy ca
łego postępowania dyscyplinarnego.

Czy jednak sprawa, będąca przedmio
tem rozważań dyscyplinarnych, będzie o- 
toczona mgłą tajemnicy wówczas, gdy, jak 
to często bywa, obok postępowania dyscy
plinarnego toczy się jednocześnie w tej sa
mej sprawie postępowanie sądowe?

A jeśli nawet Sąd dla ważnych przy
czyn, podyktowanych koniecznością strze
żenia tajemnicy państwowej, zamyka drzwi 
sali sądowej przed ciekawością opinji pu
blicznej — to przecież nie usuwa wówczas 
z sali obrońcy, który z tytułu swego zawo
du obowiązany jest strzec tajemnicy po
wierzonej jego pieczy sprawy.

Mówi się jeszcze, że adwokat, stający 
przed Komisją Dyscyplinarną nie będzie 
dysponował taką znajomością sprawy, ja
ką dysponuje urzędnik-kolega, znający fa
chowo tę gałęź administracji państwowej, 
na której terenie popełniono występek służ
bowy; Argument to mało poważny, boć 
przecież adwokat ciągle pozna je te dzie
dziny stosunków życiowych, w których ja
ko obrońca występuje, lam , gdzie nie się
gają wiadomości adwokata — tam ucieka 
się do pomocy biegłego, który znów w za
sadzie niewątpliwie lepiej zna fachowe po
dłoże sprawy, aniżeli obrońca-urzędnik.

Gdybyśmy ten wzgląd przyjęli, jako 
przemawiający na niekorzyść dopuszcze
nia do obrony dyscyplinarnej adwokatów, 
musielfbyśmy również powiedzieć, że naj
korzystniej dla oskarżonego-złodzieja by
łoby. gdyby go bronił inny złodziej, boć

. przecież ten obrońca przynajmniej fach' o- 
skarżonego będzie znał doskonale.

Dopuszczenie adwokatów do obrony w 
postępowaniu dyscyplinarnem to korzyść 
nietylko dla oskarżonego, ale i dla samej 
instytucji postępowania dyscyplinarnego.

Adwokat strzeże procedury, bo każda 
p r o c ed u r a  —  to  w ie lk ie  upraw n ien ie  o sk a r
żonego.

Tam, gdzie obrońca-nieprawnik zwróci 
jedynie uwagę na merytoryczną stronę 
sprawy, tam obrońca-prawnik — adwokat 
do tej merytorycznej strony dorzuci je
szcze obronę przysługujących oskarżone
mu w procesie dyscyplinarnym praw for
malnych, nie pozwoli skrzywdzić oskarżo
nego zlekceważeniem przepisu procedury, 
lub zbyt dowolnem interpretowaniem tego 
przepisu.

Adwokat, jako strona w procesie dys
cyplinarnym — to bodziec dla Przewodni
czącego Komisji, który chociaż prawnik^ 
może nie mieć poza sobą odbytej praktyki 
sądowej a tem samem stosować dziwaczne 
nieraz eksperymenty proceduralne, wów
czas gdy nie ma obok siebie kontroli inne
go prawnika, znającego tajniki procedury 
karnej, stosowanej przecież w drodze ana
logi i w procesie dyscyplinarnym.

A jakiż zbawienny wpływ będzie wy
wierał adwokat na stronę przeciwną —> 
rzecznika!

Rzecznik w zasadzie ma być prawni
kiem, ale tylko w zasadzie, bo tam, gdzie 
niema prawnika, ma stanowisko rzecznika 
powołuje się nieprawnika, który aotąd bę
dzie spełniał swoje funkcje wzorowo, do
kąd nie natrafi w swej praktyce na trud
ny do rozwiązania problem prawniczy.

Ale nawet rzecznicy-prawnicy po la
tach pracy w administracji państwowej 
przedstawiają specyficzny typ prawników. 
Prawnik - urzędnik niezawsze rozporzą
dza tem, czem rozporządza sędzia, adwo
kat, prokurator: bezpośredniem otarciem 
się o życie, prawnikowi-urzędnikowi obce 
są te tak wielkie nieraz wstrząśnienia psy
chiczne, których świadkami są mury sali 
sądowej.
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Stosunek urzędnika do spraw ludzkich 
kształtuje się w sposób pośredni, poprzez 
pryzmat referatu, szeregu pism, „kawałków 
urzędowych".

I dla tego też rzecznik dyscyplinarny, 
chociażby nawet prawnik, zawsze będzie 
miał tendencję do traktowania powierzonej 
mu sprawy w sposób, że tak powiem, re
feratowy, pośredni.

Rzecznik ma dalej czuwać nad tem, by 
Komisja Dyscyplinarna działała zgodnie z
ustawą, ale nie zapominajmy o tem, że

rzecznik nie będzie skłonny do poprawia
nia błędów Komisji drogą odwołania się 
do wyższej instancji wówczas, gdy nie bę
dzie miał do tego bodźca, skoro po stronie 

rzeciwnej stoi nieprawnik, dla którego 
wesfje proceduralne są często obce, a

prawie zawsze obojętne.
Wprowadzimy do sali dyscyplinarnej

obrońcę-adwokata, nie wyłączając zresz
tą dotychczasowych obrońców-kolegów od 
spełniania ich fukcyj obrończych, a uspraw- 
nimy działalność Komisji Dyscyplinarnej,

pobudzimy do intensywniejszej pracy 
rzecznika, tchniemy wiew życia w instytu
cję, której grozi skostnienie, przyczynimy 
się do stworzenia prawie nieistniejącego 
dziś orzecznictwa dyscyplinarnego.

Ani dobro służby, ani konieczność za-, 
chowania tajemnicy postępowania dyscy
plinarnego nic na tem nie stracą, zyska je
no to, czemu Komisja Dyscyplinarna tak, 
jak każdy sąd, służyć powinna:

Prawda i Sprawiedliwość!
Władysław Rostropowicz.

ZJAZD NACZELNIKÓW URZĘDÓW POCZTOWYCH W  LUBLINIE
W dniu 17.VI.1928 r. odbył się w Lu

blinie Zjazd Naczelników urzędów pocz- 
towo-telegraficznyoh I do IV klasy (włącz
nie) i Naczelników Zarządów Technicz
nych Telegrafów i Telefonów okręgu Dy
rekcji Lubelskiej.

Komiteit organizacyjny Zjazdu tworzy
li naczelnicy urzędów poczitowycb: Gierat- 
kowsk-i z Łucka, Górski z Kowla, Irzykow
ski z Zamościa, Kostrzębski ze Zdołbuno- 
wa, Lipski z Równego i Galewski naczel
nik Zarządu Technicznego z Równego.

W dniu zjazdu o godz. 9-ej ra.no odby
ło się w kościele Ojców Kapucynów na
bożeństwo poczem uczestnicy udali się do 
sali Stowarzyszenia Urzędników Pań
stwowych.

Zjazdowi patronował Prezes Dyrekcji 
Lubelskiej p. Walcher, oraz zaszczycili 
swoją obecnością: Prezes i Vice-Preaes 
Głównego Zarządu Związku Zawodowego 
Pracowników Poczt pp. Staugreciak i Ja 
skulski, tudzież wszyscy naczelnicy wy
działów i kierownicy oddziałów Dyrekcji 
Lubelskiej.

Na zjazd przyjechało 53 naczelników. 
Słowo wstępne wygłosił naczelnik Gient- 
kowski i kończąc go wzniósł okrzyk na 
cześć p. Prezydenta, Marszalka Piłsud
skiego i Ministra Miedzińskiego, poczem 
przystąpiono do wyboru Prezydjum, w 
skład którego weszli jako honorowy prze
wodniczący Prezes Walcher, jako przewod
niczący dyrektor Dadan, sekretarz Irzy
kowski i członkowie: Gi-eatkowski, Ko- 
•IrzębskJ, Górski.

Po przemówieniu Dyrektora Dadana 
zabrał głos Prezes Dyrekcji p. Walcher, 
który wygłosił obszerne przemówienie, 
podkreślając cele i zadania Zjazdu, z któ
rego niektóre wyjątki poniżej przytacza
my:

M owa Prezesa Dyrekcji p. Walchera.

„Dzięki inicjatywie kilka lud-zi dobrej wo
li mam zaszczyt patronową^ dzisiejszemu uro
czystemu Zjazdowi Szanownych Panów Na
czelników, Zjazdowi, który według stów uży
tych w piśmie do mnie skierowanem, ma na 
ce.a bliższe moje zapoznanie się z Panami, 
zapoznanie się wzajemne Panów Naczelników 
między sobą, a przez to stworzenie atmosfery 
harmonijnej współpracy władz adm. z pana
mi, jak-o przedstawicielami służby ruchu, wre
szcie zjazd ten ma na celu rozpatrzenie spra
wy reprezntacji naczelników u. p. w Zawo
dowym Z. P. P. T. T.

Nie mam i nie znajduję właściwych słów 
uznania dla tych Panów, którzy pierwsi po
djęli myśl urządzenia tego Zjazdu. Myśl tę pie
ściłem w  sobie od pierwszej chwili objęcia 
stanowiska Waszego przełożonego i myśl ta 
cudownym fluidem przeszła snąć na Was. I

jeśli ja, jako Prezes Dyrekcji cieszę saę z mo
żliwości bliższego poznania Panów i wymie
nienia z Wami zdań, to radość moja jest tem 
większa, gdy sobie uzmysłowię, że dzisiejszy 
Zjazd jest pierwszym poważniejszym kro
kiem, zdążającym do zrealizowania naszej 
wspólnej myśli przewodniej t. i. uzgodnienia 
naszych wysiłków w kierunku uzyskania jak- 
najlepszych wyników pracy zawodowej dla 
dobra instytucji, społeczeństwa, ojczyzny.

Zdaijemy sobie wszyscy bardzo dobrze spra
w ę z tego, że uzgodnienie tej współpracy we 
wszystkich jej kierunkach nie może być dzie
łem chwili względnie dziełem obecnego Zjaz
du — w każdym jednak razie został dziś da
ny początek — a to rzecz najważniejsza.

Urządzając ten zjazd byliście Panowie 
z góry przygotowani na pewne połączone z 
tem trudności i jeśli mogę w tej chwili stwier
dzić, że zaledwie kilku -tylko naczelników nie 
mogło łub nie chciało uczynić zadość Wasze
m u zaproszeniu, to  ia k t ten napaw a  mnie wiel
ką radością — mam bowiem dowód niezbity, 
że odczuliście Panowie należycie potrzebę 
Zjazdu, potrzebę zainicjowania czegoś, czego 
dotąd w  naszem środowisku pracy do tej po
ry  nie było.

Dzień dzisiejszy należy całkowicie do Was 
Panowie — ja i mol panowlo współpracow
nicy jesteśmy dziś do waszej dyspozycji — 
służyć bed-ziemy najlepszą naszą wtedzą i ra
dą — rozgłoście sie u nas jak u siebie, gdyż 
Jesteście bardzo mile widziani. W Imieniu Dy
rekcji Poczt i Telegrafów i jej pracowników 
witam was Szanowni Panowie serdecznie**. 

Następnie przystąpił p. Prezes Walcher
do ro z p a trz e n ia  i  om ów ien ia  c a ło k sz ta łtu  
s p ra w  b ęd ący ch  tem a tem  pra-c Zjazdu, 
dz ie ląc  je n a  trz y  zasad n icze  re fe ra ty ,  do 
ty czące  zagadn ień  ogó ln o -ad m in is tracy j- 
nych , s łu ż b y  w y k o n aw cze j i s to su n k u  s łu ż
b y  tech n iczn e j d o  s łu żb y  -ruchu po o z to w o - 
telegraficznego.

Zastanawiając się nad zagadnieniami 
w ytyczonem i w poszczególnych referatach 
s tw ie rd z a  p .  P re z e s  W alch er, że :

„Referat ogólno-administracyjny — to przy 
szczegółowem rozpatrzeniu — ogrom zagad
nień, splot najrozmaitszych interesów, niejed
nokrotnie napozór sprzecznych ze sobą, to ad
ministracja we wlaściwem tego słowa zna
czeniu.

Panowie jako naczelnicy urzędów przed
stawiacie najważniejsze ogniwo, łączące ad
ministrację z życiem, teorję z praktyką, je
steście częścią Dyrekcji, jej oczami i rękami. 
To też nie dziwie się, że sprawy objęte refe
ratom ogólnym przedewszystklem Was intere
sują I że tyle spraw zostało w  tej grupie zgło
szonych.

Poruszone przez Was kwestje mają w 
pierwszej linii służyć do wzmocnienia Wasze
go stanowiska, mają Want ułatwić spełnianie

ciężkich obowiązków, jakie na Was nakłada 
twardy przepis, mają Wam dać sankcje, że 
środki, które Wam oddano do dyspozycji dl* 
spełnienia tych obowiązków umożliwią Want 
pracę w duchu należytego. wypełnienia misji.

Jestem rad, że będziemy mogli być uczest
nikami Waszych myśli, gdyż daoie nam moż
ność wczucia się w Wasze codziennie troski 
służbowe i umożliwicie Barn wyszukanie środ
ków zaradczych.

Jako wieloletni pracownik w administracji 
nietylko prowincjonalnej, ale 1 centralnej, zda- 
ję sobie dobrze sprawę z Waszyah potrzeb ł  
już teraz bez dyskusji stwierdzam, że w  wie
lu punktach macie Panowie rację — w  wielu 
zaś punktach będziemy się starali przedstawić 
Warn lojalnie nasz ką-t widzenia**.

Omaiwńafląc stosunek naczelników u- 
nzędu do personelu, przestrzega p. Prezes 
Walcher przed zbytnią pobłażliwością i po
ufa łośc ią , d o p ro w ad za jącą  n ie je d n o k ro tn ie  
•do rozluźnienia dyscypliny, jednak zaleca 
jaiknaj-dalej posuniętą życzliwość i opiekę 
nad podwładnym personelem, a w szcze
gólności zwraca uwagę na sposób postę
powania z adeptami służby pocztowej.

Oto znamienne słowa p Prezesa:
„Praktykant to  dziecko, którego Wy — ma

tka, uczycie stawiać pierwsze kroki w  życiu 
urzędniczem. Jakimi Wy ich wychowacie, ta
kimi pozostaną -na całe życie.

Wam Panowie się zdaje, że praktykant, 
to  siła, która powinna za miesiąc wszystko 
umieć, a ponieważ on nie jest w stanie tego 
dokazać, stawiacie wniosek do dalszego za
rządzenia. Taki praktykant od początku swel 
karjery staje się malkontentem, bo widzi w  
swym przełożonym nie opiekuna, nie życzli
wego nauczyciela, ale Jakąś upiorną władzę, 
którą w duchu przeklina.

Z takiego praktykanta, tak wychowanego, 
ani Wy ani służba pociechy mieć nic będzie, 
a dlaczego — bo Panowie za mato poświęca
cie się im, choć to wasze dzieci, tylko jesz
cze nieudolne".
Przechodząc do omówienia stosunki! 

naczelników urzędów do społeczeństwa! 
zaznacza -p. Prezes Walcher wielką ro-lę, 
jaką -naczelnicy urzędów mają w tym wy
padku do spełnienia i zwraca uwagę, że 
zakres działalności naczelników urzędów 
nie polega li tylko na zaspakajaniu wy
magań publiczności, ale przez udzielanie 
6ię życiu społecznemu winien zmierzać do 
zdobywania dla pracowników instytucji 8 
jej samej należnego szacunku i powagi W 
hierarchji społecznej.

„Pragnę zwrócić uwagę panów na koniec** 
ność utrzymania jaknajlepszych stosunków 
społeczeństwem lokainem, w szczególności 
władzami miejscowemi, na konieczność u trz j  
mania z nimi bardzo bliskiego kontaktu osobł
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ejtego.nietylko — o Ile to możliwo — prywat
nego, ale i urzędowego.

Proszę Panów bardzo, o Ile nie możecie 
idla pewnych względów oddawać się w wol
niejszych chwilach pracy społecznej, abyście 
przynajmniej swoja obecnością na uroczysto
ściach narodowych czy kościelnych, dawali 
świadectwo, że iesteście I że przedstawiacie 
urząd. Starajcie się wszefkiemi silami o zdo
bycie <Ha siebie 1 swej instytucji takiego po
ważania, na jakie instytucja nasza dla swej o- 
fiarnej pracy zasługuje.

Starajcie się panowie w momentach, gdy 
chodzi o zaznaczenie Waszego stanowiska, 
nie dać sie spychać na szary koniec — uczcie 
łudzi szanować tę drogą nam pocztę, a wierz
cie mi, ie to kiedyś przyniesie Wam dobre 
owoce".
Omówiwszy następnie sprawy referatu 

fachowego i technicznego zaznacza p. Pre
zes, że sprawa stosunku służby technicznej 
do służby pocztowej nie jest jeszcze na
leżycie unormowana — wymaga więc przy 
rozpatrywaniu "wielkiej ostrożności i wie
le obustronnej do>b ej woli.

„Oto moje krótkie uwagi — mówi Prezes
Dyrekcji — które wypowiadam Panom przed 
przystąpieniem do wlaśoiwyoh narad.

Życząc Panom serdecznie jaknajlepszycłi
■wyników Waszych obrad, jeszcze raz zazna
czam, że dzień dzisiejszy należy do Was — 
Da i moi panowie współpracownicy jesteśmy 
do Waszej dyspozycji i służyć Wam będzie
m y naszą najlepszą wiedzą i radą.

Ośmielam,się zakończyć moje przemówienie 
szc^ęrem pozdrowieniem: Szczęść Boże zboż
nej pracy!"
Przemówienie p. Prezesa Walchera — 

którego z braku miejsca, z przykrością, w 
całości umieścić nie możemy — przepojo
ne było  ta k ą  s e rd eczn o śc ią  w  s to su n k u  do 
zebranych, cechowała je taka troska o 
podniesienie współpracy i wyniku pracy w 
całym okręgu Dyrekcji Lubelskiej, — takie 
głębokie zrozumienie potrzeb i niedoma
gać życia służbowego, że wszyscy zebrani 
■owacyjnie dziękowali Panu Prezesowi za 
Wygłoszenie tego przemówienia, które da
ło im rękojmię, że pod Jego zwierzchnic
twem dokonane zostanie wszystko możli
we, co będzie zmierzało do usunięoia bo
lączek personelu i postawienia instytucji 
na jaknajwyższym poziomie.

Następnie witał Zjazd Prezes Zarządu 
Okręgowego Związku kol. Kluczyński, po 
mim zaś — Prezes Zarządu Głównego kol. 
Stangreciak, który zaznaczył, że zwołanie 
Zjazdu Naczelników Urzędów jest próbą 
celową i korzystną, która umożliwia ze
tknięcie się przełożonego z podwładnym 
urzędnikiem nietylko na papierze, lecz 
przez wymianę żywego słowa, pozwoli na 
omówienie i wyrównanie w ciągu jednego 
dnia większej ilości ważnych spraw i cie
kawych zagadnień zasadniczych, niżby to 
było do pomyślenia przez szereg miesięcy, 
jaknajbar dziej ożywionej nawet wymiany 
korespondencji.

Zwołanie Zjazdu umożliwia ponadto 
naczelnikom urzędów wymianę myśli mię
dzy sobą, co dotychczas było zupełną nie
możliwością, pozwala na wspólne przedy
skutowanie zrodzonych projektów, zmie
rzających do usprawnienia wymogów służ
bowych, jest więc imprezą niesłychanej 
wagi tak dla pożytku służbowego, jak rów
nież dla nawiązania wzajemnych stosun
ków towarzyskich i sąsiedzkich, co w in
ny sposób było wprost nie do osiągnięcia.

Wreszcie zaznaczył kol. Stangreciak, 
i a  naczelnicy urzędów będą, ,po odbytym

Zjeździe, niewątpliwie gorliwymi propaga
torami zacnych zamierzeń Prezesa Dyrek
cji, przeszczepiając je na grunt swego u- 
rzędowania i biorąc z nich przykład postę
powania w stosunku do swoich współpra
cowników.

Kończąc przemówienie ł dziękując ini
cjatorom Zjazdu za zaproszenie, które po
zwoliło przedstawicielom Związku ze
tknąć się z tak licznem gronem kolegów- 
związkowców z najodleglejszych krańców 
okręgu Dyrekęi Lubelskiej — co dla idei 
propagowania i utrwalania poglądów or
ganizacji, ma bardzo doniosłe znaczenie — 
podkreślił kolega Stangreciak, że zainicjo
wana próba winna znaleźć i niewątpliwie 
znajdzie, żywy oddźwięk i zrozumienie w 
innych Dyrekcjach, które temi metodami 
krocząc, założą niewzruszone podwaliny 
wzajemnego zrozumienia i współpracy ad
ministracji z personelem, owocne w naj
świetniejsze wyniki obustronne, jakie już 
obecnie można rokować Zjazdowi naczel
ników urzędów Okręgu Lubelskie go.

Po zakończeniu posiedzenia plenarne
go, uczestnicy Zjazdu podzieliwszy się na 
trzy sekcje, ogólno-administracyjną, pocz
tową i techniczną, przystąpili do szczegó
łowych obrad nad zgłoszonymi wnioska
m i, które znalazły wyraz w następujących 
uchwałach i rezolucjach:

L SEKCJA OGÓLNO-ADMINISTRA- 
CYJNA.

1) Nieuwzględnianie anonimów. Zjazd
naczelników pocztowych okręgu lubelskie
go wyraża przekonanie, że anonimy treści 
natury osobistej lub politycznej winny być 
zasadniczo odrzucane i niszczone, inne 
a n o n im y  d a w a n e  z a in te r e s o w a n y m  (Jo w y 
jaśnienia, za wyjątkiem anonimów zarzu
cających definitywnie skonkretyzowane 
■nadużycia służbowe. W  wypadkach ko
nieczności przeprowadzenia dochodzeń, 
by takowe były przeprowadzane umiejęt
nie i możliwie w ramach personelu poezs- 
towego.

2) Usuwanie naczelników tylko przez 
Sąd i dyscyplinarnie:

Prosić by usuwanie naczelników ze sta
nowisk i przenoszenia miały miejsce tylko 
wtedy, gdy stawiane zarzuty są natury po
ważnej oraz by w wypadku interwencji 
Związku, tenże mógł dowiedzieć się o 
■przyczynach przeniesienia.

3) Podzielenie tytułów urzędowych na: 
dyrektorów, naczelników i kierowników.

Zjazd uchwala, by zostały ustalone ty
tuły urzędowe: dyrektorów dla I i II klasy 
urzędów, naczelników dla III i IV i kie
rowników dla V i VI ld.

Odnośnie ustalenia tytułów urzędo
wych kierowników technicznych, Zjazd 
wyraża, ażeby tytuły kierowników techni
cznych były odrębne od tytułów kierow
ników urzędów pocztowych oraz by prze
sunięto stopnie służbowe kierowników o 
jeden wzwyż z ważnością od 1 lipca 1928 
noku.

4) Ryczałty kancelaryjne zwiększyć.
Zjazd wypowiada się, że obecne ryczał

ty kancelaryjne są stanowczo za małe i nie 
stoją w żadnym stosunku do potrzeb urzę
dów. Należałoby zatem ustalić ryczałty in
dywidualne dla każdego urzędu oraz utrzy
mać ich w formie dotychczasowej *).

*) Postulat ten został już przez M. P . 1 T. po
traktowany przychylnie, o czem piszemy w ni
niejszym numerze „Poczty" p. t. .Podwyżka ry
czałtów kancelaryjnych".

5) Naczelnikom urzędów dać mieszka
nie, opal i światło.

Prosić o przydzielenie naczelnikom n -  
rzędów mieszkania, opału i światła bez
płatnie.

6 )  Dodatek reprezentacyjny i za kie* 
rownictwo.

Prosić o przyznanie dodatku za kierow
nictwo w wysokości dla I-«zej klasy 100 
zł., dla II kl. 75 zł., dla III kl. 50 zł., dla 
IV kil. 40 zł., dla V i VI — 30 zł. mie
sięcznie; ponadto prosić o przyznanie do
datku reprezentacyjnego w wysokości 50% 
w stosunku do dodatku za kierownictwo 
z ważnością od dnia 1 Hpca 1928 r.

7) Umundurowanie urzędników poczto* 
wych.

Zjazd wnosi o umundurowanie wszyst
kich urzędników pocztowych, najspieszniej 
zaś urzędników kresowych i tych urzęd
ników ambulansowych, którzy mają stycz
ność z państwami oścśeonemi.

8) Praktykantów nie wliczać do eta
tów.

Zjazd wnosi by praktykantów nie wli
czać do etatów.

9) Budowa gmachów pocztowych.
Zjazd prosi o wszczęcie intensywnej bu

dowy gmachów pocztowych dla urzędów 
l i i i  klasy, a następnie innych urzędów.

10) Ścisłe ustalenie odpowiedzialności 
naczelników w ich funkcjach służbowych.

Zjazd uznaje konieczność opracowania 
w jaknajkrótszym czasie instrukcji domo
wej i.interpeluje Dyrekcję o traktowanie 
sprawy zatwierdzenia instrukcji jako pil
nej.

1 1 ) Uruchomienie kadr urzędniczych 
p r z y  Dyrekcji Poczt i Telegr. oraz w więk
szych urzędach.

Zjazd prosi o utworzenie kadr urzędni
czych przy Dyrekcji P. i T. i większych 
urzędach, w celu utrzymania niezbędnej 
rezerwy na wypadek chorób, delegacyj i 
t. p. nieprzewidzianych wypadków.

12) Stworzenie sekcji naczelników u- 
rzędów przy miejscowych, okręgowych i 
głównym Zarządzie Związku Prac. P. i T.

Zjazd uchwala prosić Zarząd Główny 
Związku o postawienie na najbliższym 
Kongresie wniosku o statutowe względnie 
regulaminowe zabezpieczenie we wszyst
kich organach związku przedstawicielstw 
naczelników urzędów.

n . SEKCJA POCZTOWA:
a) Zjazd prosi o wydanie podręczników 

urzędowych dla służby pocztowej, telegra
ficznej i telefonicznej, któreby zawierały 
całokształt ustaw, rozporządzeń i przepi
sów oraz taryfikacje.

b) zniesienie przy okienkach poczto
wych sprzedaży znaczków i nalepek na 
różne cele, za wyjątkiem znaczków na cele 
humanitarne pracowników pocztowych.

c) wynagrodzenie personelu za czynno
ści P. K. O. i zlecenia.

IIL SEKCJA TECHNICZNA.
1) Rozszerzenie władzy naczelników W 

sprawach administracyjnych w stosunku do 
personelu technicznego.

Zjazd stoi na stanowisku, że sprawy 
administracji personelu technicznego win
ny należyć wyłącznie do kompetencji na
czelników urzędów, sprawy zaś ściśle tech
nicznej natury do kierowników zarządów 
technicznych.
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2) Dokładne określenie stosunku per
sonelu technicznego do naczelników urzę
dów.

Polecenia wydawane przez kierowni
ków Zarządów technicznych dla personelu 
nadzorów technicznych, winny być poda
wane do wiadomości temu personelowi za 
pośrednictwem naczelników urzędów, któ
rzy obowiązani są dopilnować by polece
nia te były ściśle przez personel technicz
ny wykonywane.

3) Współdziałanie naczelników zarzą
dów technicznych z naczelnikami urzędów.

Uchwalono: stosunek Zarządów Tech
niczny vn i odwrotnie powinien być oparty 
na wzarjemnem i glębokiem zrozumieniu 
potrzeb i dobra służby.

4) Zobowiązać personel techniczny do 
badania linji telegr. i telef.

Uchwalono: w urzędach o większej ilo
ści przewodów badanie przewodów należy 
do personelu technicznego, natomiast w u- 
rzędach z mniejszą ilością przewodów do 
personelu pocztowego.

5) Zwrócić się drogą służbową do Mi
nisterstwa Poczt, i Telegr. o wyjednanie 
zwolnienia pracowników poczt., telegr. od 
opłat abonamentów za posiadane przez 
nich aparaty radjowe.

rzające do uregulowania wielu żywotnych 
spraw, paraliżujących sprawność machiny 
pocztowej.

Nie wątpimy, że znajdą one zaintereso
wanie i zrozumienie tak w Dyrekcji lubel
skiej jak i w  M. P. i T. przyczyniając się 
do konkretyzowania poglądów na najpil
niejsze zadania administracji pocztowej.

Po zakończeniu głosowania wniosków 
przemawiali jeszcze Prezes Dyrekcji i Pre
zes Głównego Zarządu Związku, poczem 
wysiano teelgramy okolicznościowe do p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Marszałka 
Piłsudskiego i Ministra Miedzióskiego.

Po zamknięciu Zjazdu nastąpiła wspól
na fotografja oraz wspólny obiad, w czasie

PODWYŻKA
RYCZAŁTÓW KANCELARYJNYCH

W częściowem uwzględnieniu zabiegów 
Żarz. Głównego i złożonego w ub. reku 
memorjału, na ryczałty kancelaryjne dla 
kierowników urzędów pocztowych wstawi
ło Min. Poczt do budżetu na rok admini
stracyjny 1928/9 pozycję znacznie zwięk
szoną.

którego wznoszono szereg toastów wśród 
podniosłego nastroju.

Uczestnicy Zjazdu odjeżdżając do 
miejsc urzędowania, zapewniali, że dzień 
ten pozostanie im na długo w pamięci, do
dając otuchy i  wytrwałości do dalszej pra
cy oraz poszerzając ich horyzonty na cele 
i zadania ich stanowiska w stosunku do 
służby, społeczeństwa i podległego perso
nelu. Jednomyślnie wyrażano życzenie, aby 
za rok zjechać się ponownie, na nową wy
mianę myśli, na nowe zacieśnienie za
dzierzgniętych węzłów przyjaźni i solidar
ności koleżeńskiej.

Koledzy naczelnicy z innych okręgów, 
idźcie za przykładem Lublina.

Nie pożałujecie tego, napewno.

W ramach przyznanej w preliminarzu 
budżetowym na ten cel kwoty, z dniem 1-go 
lipca br., na mocy zarządzenia Min Poczt 
z dnia 21 lipca 1928 r. L. 5001/11, ryczałty 
kancelaryjne podwyższone zostały nastę
pująco:

Wymienione uchwały i rezolucje opra
cowane w poszczególnych sekcjach, przy 
bardzo ożywionej dyskusji, w której inten
sywnie uczestniczyli p. Prezes Dyrekcji i 
przedstawiciele Związku kol. kol. Stangre- 
ciak i Jaskulski, zostały następnie zrefero
wane przez p rzew odn iczących  sekcyj na  
plenarnem posiedzeniu Zjazdu i jednogłoś
nie przez Zjazd zaakceptowane.

Tak wielka ilość uchwalonych wnio
sków świadczy o niezwykłej żywotności 
obrad i celowości Zjazdu i zarówno admi
nistracji jak i Związkowi pozwala zonjeu- 
tować się w nastrojach i dążeniach ogółu, 
wytyczających najpilniejsze zadania, zmie

Klasa Ilość
jednostek pracy

Ilość pe sonelu Roczny ryczałt 
dotychczasowy

Roczny ryczałt 
podwyZszóny od 1 VII. 28

V od 60 — 150 tys. - do 144 zł. od 190 do 240 zł.

IV „ 150 — 330 „ - „  216 „ 276 „ 360 „

111 „ 330 — 1 mi jona — 320 „ „ 384 660 „

11 ,, 1 —  > .. do 50 osób „  720 „ „  756 „ 1080 „

li .. 1 — 3 „ ponad 50 osób .. 1200 „  1080 1680 „

I ponad 3 mlljony do 250 osób „ 2400 „ „ 2040 „ 3480 „

l .. ,, ponad 250 do 600 osób „ 6000 „  3480 7800 „

I ponad 600 osób t r a k  to w a n e s ą  in  y w id u a l m e

l e c h n l c z n e  Z a r z ą d y  T e l e g r .  i T e l e t o n o w o i  480 do 1200 zł.

ALEKSANDER STOSZKO.

TAJEMNICA LISTOWA
(Dokończenie).

Doręczanie listów w zastępstwie adre
sata innej osobie jest, jak to już wyżej za
znaczono, w dosyć szerokim zakresie prze
pisami pocztowemi dozwolonem. Nie wy
nika z tego jednak, by osobie takiej wolno 
było doręczone jej obce listy otwierać. 
Naodwrót winna je ona oddać adresatowi 
w stanie nienaruszonym. Mogą jednakże 
rodzice i opiekunowie otwierać listy swych 
dzieci, bo wynika to z samego obowiązku 
wychowania. Klasztory, Zakłady wycho
wawcze a czasem i naukowe, zastrzegają 
w regule klasztornej czy w warunkach 
przyjęcia, zezwolenia na nadzorowanie i 
otwieranie korespondencji. Tosamo doty
czy więzień i Zakładów dla . umysłowo 
chorych. Regulamin domowy zezwala też 
z reguły otwierać więcej urzędnikom 
prócz przełożonego, listy urzędowe. Pra
wo karne i cywilne zezwala też na otwar
cie listów odnośnie do osób będących 
w śledztwie sądowem lub popadłym w 
konkurs.

Trudniejszem już zagadnieniem jest ko
respondencja małżonków. Kodeks Napo
leoński daje coprawda mężowi bardzo sze

rokie pTawa wobec żony, ustawodawstwo 
niemieckie i austriackie jesł jednak pod 
tym względem więcej liberalne. W zasa
dzie można się na to zgodzić, że jak długo 
małżonkowie żyją wspólnie, mogą nawza
jem otwierać sobie listy bez osobnego upo
ważnienia. Jednakże i tu (pomijając kwe- 
stję gentelmeńską) dochodzi czasem do 
konfliktów, gdy n. p. mąż nadzoruje ko
respondencję żony celem zdobycia w ten 
sposób dowodów zdrady małżeńskiej, al
bo przejmuje listy żony, która z nim już 
wspólnie nie żyje, jakkolwiek prawnych 
środków rozwodowych żadna zę stron 
jeszcze nie podjęła. Żona może też prowa
dzić samodzielnie jakiekolwiek przedsię
biorstwo handlowe czy przemysłowe wła
snymi środkami i niezależnie od majątku 
męża, a w takim wypadku mężowi nie po- 
winnoby przysługiwać prawo nadzorowa
nia jej handlowej korespondencji.

Na zakończenie wymienię jeszcze, kie
dy i w jakich wypadkach wolno poczcie na 
podstawie dotychczasowych przepisów o- 
twierać powierzone jej do transportu prze
syłki, wzgl. udzielać o nich wiadomości.

1) Otóż przedewszystkiem na podsta
wie art. 47 ustawy z dnia 15 7 1925 r. 
o państwowych podatkach przemysłowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 79 poz. 650) winny urzę
dy pocztowe udzielać państwowym orga

nom Skarbowym wszelkich wyjaśnień o 
przesyłkach pocztowych, zezwalać na 
wgląd do dokumentów pocztowych i na 
sporządzanie wyciągów z ksiąg i zapisków 
pocztowych, potrzebnych do wymiaru pań
stwowego podatku przemysłowego. Przy
pomnienie tej ustawy urzędom pocztowym 
w roku ubiegłym, spowodowało interpela
cję poselską, jednakże bezskuteczną, gdyż 
art. 15 ustawy o wyłączności poczty ze
zwala na takie informacje w wypadkach 
prawem przewidzianych.

2) Wolno władzom skarbowym wglą
dać w dokumenty dotyczące zleceń pocz
towych, celem przeprowadzenia kontroli, 
czy opłaty stemplowe zostały należycie 
uiszczone, ale dopiero po nadejściu zleceń 
do urzędów oddawczych, gdyż według wy
jaśnienia Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
z dnia 17/1 1928 N. 6409/11, usłaje obowią
zek dochowania tajemnicy listowej, po do
ręczeniu adresatowi listu zleceniowego 
(w tym wypadku oddawczemu urzędowi 
pocztowemu). Jest to interpretacja art. 15 
wymienionej wyżej ustawy o poczcie z dnia 
3 6 1924, stwierdzająca, że tajemnicy pod
legają listy tylko od chwili nadania ich n a  
pocztę do czasu doręczenia adresatowi.

3) Tasama ustawa zezwala na otwarcie 
uszkodzonych przesyłek pocztowych z wy
jątkiem listów zamkniętych, jakoteż prze-



Nr. 15 P O C Z T A 5

Wymiaru ryczałlów dla urzędów V, IV 
i  III klasy, tudzież dla Technicznych Za
rządów Telegrafów i Telefonów, dokonują 
Dyrekcje, dla urzędów II i I klasy — Min. 
Poczt.

Urzędy V, IV i III klasy, mające wię
cej jednostek pracy, aniżeli podano wyżej, 
mogą uzyskać ryczałt urzędu klasy bezpo
średnio wyższej. Wnioski w takich wypad
kach mają być przedkładane do decyzji 
Min. Poczt.

Porównując nowe stawki ryczałtów z 
ryczałtami dotychczasowemi, które wymie
rzone zostały jeszcze w r. 1925, a to na 
zasadzie zarządzenia b. Gen. Dyrekcji 
Poczt z dnia 7 kwietnia 1925 L. 747/IV, 
względnie zarządzenia dodatkowego z 
dnia 19 maja 1925 r. L. 2671/IV, mogłoby 
się wydawać, że ostatnia podwyżka jest i- 
stotna i że kierownicy urzędów obecnie 
jako-tako opędzić będą mogli wydatki na 
zakup materjałów pisarskich i opakunko- 
wych oraz na utrzymanie czystości w loka
lach urzędowych.

Tak jednak tylko może się wydawać. 
Jeśli bowiem porównamy realną wartość 
złotego z pierwszej połowy r. 1925 z war
tością obecną, oraz ceny dotyczących ma
terjałów z r. 1925 z cenami obecnemi — to 
oka że się, że w rzeczywistości ryczałty są 
podwyższone bardzo nieznacznie. Podwyż
ki obecnej nie można zatem uważać za wy
starczającą.

Niewątpliwie, źe i w Min. Poczt kom
petentne czynniki zdają sobie sprawę z te
go, że i obecnie podwyższone ryczałty nie 
są wystarczające i że ostatnia podwyżka 
jest tylko etapem na drodze dalszych sta
rań o trwałe i zadawalniające kierowników 
u. p . z a ła tw ien ie  spraw y.

Niewątpliwem jest, że również i niektó
re Dyrekcje są tego samego zdania, to też 
w czasie właściwym, przy układaniu preli
minarza budżetowego, zgłaszają Minister
stwu odpowiednie wnioski i uzasadnienia 
potrzeby podwyższenia ryczałtów.

Niestety jednak, okazuje się, że nie 
wszystkie Dyrekcje pod tym względem są 
jednego zdania i postępują jednolicie.

Są Dyrekcje, jak poznańska i bydgoska, 
które systematycznie starają się o należyty 
i odpowiadający potrzebom wymiar ry
czałtów, zgłaszają odpowiednie wnioski 
do preliminarza, to też ryczałty w tych o- 
kręgach są wymierzone lepiej i z reguły 
do ostatecznej dopuszczalnej granicy.

Są natomiast Dyrekcje, jak lwowska i 
krakowska, które uważają sobie widocznie 
za punkt honoru i ambicji oszczędzać 
właśnie na tych nędznych ryczałtach. W 
Dyrekcjach tych bowiem ryczałty są wy
mierzone najniżej, w kwotach, od których 
zaczynają się stawki dla poszczególnej 
klasy urzędów. Ryczałt w najwyższym do
puszczalnym wymiarze w okręgach tych 
jest wielką rzadkością. Na zgłoszenie do 
preliminarza wniosku o podwyższenie ry
czałtów w Dyrekcjach tych nikt by się nie 
odważył,

W Dyrekcjach małopolskich żyje je
szcze tradycja, o której zapewne nie wszy
scy wiedzą.

Wostatnich latach rządów austrjackich 
zdarzył się wypadek, podobno pierwszy w 
Austrji, że prezes galicyjskiej Dyrekcji 
Poczt we Lwowie, p. A. Schiffner, po upły

ZALEŻNOŚĆ PRASY OD POCZTY
Gdy kółka machiny państwowej dzia

łają sprawnie i obsługują w zakreślo
nych ramach społeczeństwo, wtedy nie 
zastanawiamy się nad wpływami jedne
go zakresu pracy nad drugim. Dopiero za
trzymanie się jednego z tych kółek, przy
p o m in a  n a m  o d e c y d u ją c y m  w p ły w ie  n a  
normalny bieg życia. Strajk pocztowy 
w dobie rewolucji rosyjskiej w latach 
1904 — 1907, ewakucja terenów przed 
zbliżającym się nieprzyjacielem, okupa
cja nieprzyjacielska zamykająca telefo
ny, i nakładająca cenzurę wojenną na

wie roku administracyjnego odesłał Min. 
Handlu we Wiedniu całą nienaruszoną 
kwotę (kilka tysięcy koron), którą otrzy
mał na zapomogi i remuneracje dla pod
ległego personelu. Ze sprawozdania p. 
prezesa, wynikało, że nie zaszła potrzeba 
udzielenia nikomu zapomogi, oraz, że nikt 
nie zasłużył na remunerację.

P. prezes spodziewał się zapewne, że 
w nagrodę tak wiernej służby i oszczędnej 
gospodarki otrzyma, jeśli nie order, to w 
każdym razie wysokie uznanie. Jednak, 
zdaje się, niczego nie otrzymał, nawet zwy
kłego uznania.

W bież, roku, z zamknięciem roku bud
żetowego, lwowska Dyrkecja podobno wy
kazała kilkadziesiąt tysięcy złotych, zao
szczędzonych na siłach zastępczych. Zdaje 
się dzięki tej oszczędności, gdyż w pierw
szym kwartale bież, roku nie wolno było 
przyjmować sił zastępczych w lwoWskim o- 
kręgu i z tego powodu wcześniej urlopów 
nie można było rozpocząć, obecnie z urlo
pami jest tam bardzo krucho. Mniejsza o 
to, tradycji stało się zadośćl

Żywimy jednak nadzieję, że Min. Poczt 
do budżetu na następny rok administracyj
ny wstawi odpowiednio wyższą kwotę, któ
ra umożliwi dalsze i wydatniejsze podwyż
szenie ryczałtów. Rom-er

korespondencję pisemną i telegraficz
ną etc., dowodnie wykazały, przede- 
wszystkiem w dziedzinie obsługi praso
wej, w jakiej ona nie do zastąpienia za
leżności, pozostaje od normalnej pracy 
pocztowej.

Z ależn o ść  p ra s y  od  p o c z ty  d a tu je  się 
od bardzo dawna, możemy się o tem 
przekonać dowiadując się, że perjodycz- 
ne ukazywanie się gazet było ściśle 
związane z utwierdzaniem się stałej 
poczty.

Cesarz Maksymiljan I (1508 — 1519)

syłek niedoręczalnych( tych ostatnich dla 
stwierdzenia zawartości i nadawcy).

4) Nowy Kodeks Postępowania Karne
go z dnia 19 3 1928 (Dz. U. R. P. Nr. 33 
poz. 313) reguluje wypadki zawieszenia 
tajemnicy listowej w artykułach 156 do 
161. Art. 156 § 1 tegoż kodeksu postana
wia: Korespondencję i inne papiery, zna
lezione przy rewizji, można przeglądać bez 
zgody osoby u której je znaleziono. Art. 
157: Do obecności przy rozpieczętowaniu i 
przejrzeniu korespondencji i papierów 
wzywa się, w miarę możności, osobę, od 
której je odebrano. Art. 158 § 1: Urzędy 
pocztowe, telegraficzne i kolejowe są obo
wiązane na żądanie sądu wydawać sądowi 
lub prokuratorowi korespondencję i prze
syłki, wysyłane przez oskarżonego lub do 
niego adresowane. § 2: Na postanowienie 
sądu służy zażalenie. Art. 159: W wypad
kach nie cierpiących zwłoki prokurator 
może żądać wstrzymania wydania wskaza
nych w art. 158 korespondencji i przesyłek 
aż do czasu uzyskania polecenia sądu, nie 
dłużej jednak niż trzy dni.. Art. 161: Ko
respondencję i przesyłki wydaje się tylko 
sądowi lub prokuratorowi i tylko sąd lub 
prokurator mają prawo je otwierać. Prze
pis art. 157 ma tu zastosowanie.

5) Według dotychczasowych ustaw 
dzielnicowych, należy wydawać wszelką 
korespondencję dla osób, do których ma

jątku wdrożono postępowanie konkurso
we, do rąk zarządcy masy konkursowej.

6) Listy z zawartością celną, nadcho
dzące z zagranicy, można otwierać, o ile 
nadawca na to zezwolił przez zamieszcze
nie odpowiedniej uwagi na kopercie, albo 
oile adresat nadeszle w 14 dniach pisem
ne upoważnienie na otwarcie listu lub oso
biście w urzędzie celnym się zgłosi. W bra
ku takiego zezwolenia, listy z zawartością 
celną zwraca się nieotwierane do miejsca 
nadania.

7) Listy co do których istnieje uzasa
dnione podejrzenie, że zawierają zagranicz 
ne losy lub dokumenty, za które nie uisz
czono należytości stemplowych, wydaje 
poczta władzom skarbowym, celem otwar
cia w obecności adresata. Oile ten na o- 
twarcie się nie zgodzi, listy zwraca się nie 
otwierane.

8) Wolno otworzyć uszkodzone listy 
wartościowe i paczki, celem stwierdzenia 
ich zawartości i ponownego należytego o- 
pakowania.

9) Podlegają otwarciu paczki wysyła
ne zagranicę lub nadchodzące z zagranicy, 
celem stwierdzenia czy nie zawierają 
przedmiotów podlegających cłu lub zaka
zanych do wywozu albo przywozu. Tosa- 
mo dotyczy paczek do i z W. M Gdańska 
odnośnie do których istnieje podejrzenie,

że zawierają przedmioty monopolowe albo 
akcyzowe. Władze skarbowe mogą otwie
rać i konfiskować takie paczki nawet wów
czas, gdy nadano je w węwnętrznym o- 
brocie, już po przeszwarcowaniu ich z za
granicy. Instrukcja pączkową zezwala też 
na otwieranie paczek, co do których za
chodzi uzasadnione podejrzenie, że za
wierają przedmioty wykluczone od prze
wozu (materjały -wybuchowe, łatwo za

palne i t. p.).
10) Wolno listy z niedokładnemi adre

sami wydawać władzom policyjnym lub 
gminnym do uzupełnienia adresów i wy
wieszać spis takich listów.

11) Wolno przesyłki zwykłe, a wartoś
ciowe do 100 zł. włącznie, doręczać za
stępczo.

12) Władze polityczne mogą, zarządzić 
zawieszenie tajemnicy listowej dla całego 
państwa albo dla poszczególnych miejsco
wości w razie ogłoszenia stanu wyjątko
wego, albo stanu wojennego.

Tajemnica listowa należy, jak widzimy 
— mimo swej pozornej prostoty — do bar
dzo zawikłanych zagadnień, wkracza we 
wszystkie dziedziny życia człowieka cywi
lizowanego, prawodawcy winni więc na 
należyte załatwienie tej kwestji zwrócić 
baczną uwagę.
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wprowadził w swem państwie pocztę, 
powierzając ją  rodzinie Thurn Ta*is‘ów, 
zastrzegłszy tylko sobie warunek wpro
wadzenia jej najpierw w środkowych i 
południowych prowincjach.

Franciszek Taxis był wtedy głównym 
pocztmistrzem na Niederlandy i on 
wprowadził pierwsze wielkie międzyna
rodowe trakty pocztowe pomiędzy Bruk
selą a Francją, Hiszpanią, Italją i nie
mieckim dworem cesarskim. Instytucja 
poczty najlepiej rozwijała się w pań
stwie niemieckiem, a Fryderyk Wilhelm 
Wielki (1640 — 1688) był założycielem 
brandenbursko - pruskiej poczty; prze
szkodą w jej rozpowszechnianiu się by
ła w samym początku (1618—1648) woj
na trzydziestoletnia.

Dopiero wiek XIX przyniósł nowe 
wynalazki w dziedzinie porozumienia 
się narodów i te z kolei wpłynęły na in
tensywny rozwój urządzeń pocztowych 
oraz większą zależność prasy od poczty. 
Decydujący ten wpływ poczty na roz
wój prasy jest zupełnie niezależny od 
tego, czy poczta jest prywatnem przed
sięwzięciem, czy państwowym monopo
lem.

Kto zwiedził wystawę „Pressa” na 
wszechświatowej wystawie prasy w Ko- 
łonji, ten zauważył dopiero, na jaki na
kład pracy i materjału zdobyły się 
Niemcy, aby wykazać prasie jej zależ
ność od rozwoju urządzeń pocztowych.

Przedstawione są tam: telegraf op
tyczny (1832—1849), który znalazł naj
większe zastosowanie we Francji, pó
źniej następują pomysły elektro-che- 
miczne Sommeringa, następnie telegraf 
igłowy wynalazku Gaussa i Webera, a 
także Cort‘a i W heatston‘a, telegraf Sie
mens^. Dopiero teraz następuje samo 
piszący telegraf Steinheila, potem cały 
szereg ulepszeń aparatów Morze'go, któ
re niedługo zakończą już swój żywot i 
wreszcie wystawa ilustruje ostatni wy
nalazek aparatu telegraficznego - dru
kującego. Obok nich reprezentowano 
pierwsze pomysły z dziedziny telefonji 
począwszy od Filipa Reisa i Bella.

Czasy romantyzmu przypomina wy
stawa całą kolekcją najrozmaitszych ty
pów fuiognów, bryk i powozów poczto
wych.

Tam, gdzie nastały koleje, im powie
rzano przewóz poczty, a  model takiego 
wagonu z r. 1873 pokazany na wysta
wie kolońskiej, ma w sobie bardzo dużo 
prymitywności, która w miarę zbliżania 
się ku naszym czasom, ustępuje miejsca 
olbrzymim ulepszeniom.

W dziedzinie transatlantyckich po
łączeń pocztowych, wystawa przedsta
wia model okrętu „Brytanji", który po
cząwszy od roku 1840, jako pierwszy pa
rowiec podjął się przewozu poczty z 
Niemiec do Ameryki. Model okrętu za
kładającego kable, jak również w pla
styce przedstawiony obraz zakładania 
ich, zaznajamia widza z techniką elek
trotechnicznych połączeń zamorskich, 
które obecnie zdobywają poważną kon
kurencję w nowoczesnej telegrafji iskro
wej.

1 yle z ogólnego punktu widzenia na 
rozwój połączeń pocztowych oraz zale
żności prasy od nich.

Dalszy ciąg tej wystawy ma ponie
kąd tło propagandowe. Że się nie myli
my, może posłużyć opinja „Kurjera 
Warszawskiego” z dnia 5 b. m., gdzie w 
rubryce „Ze świata” pod tytułem „Nie
miecka propaganda wystawowa” jest

mowa o rozmachu i akcji wystaw nie
mieckich w celu zaznaczenia, że Niem
cy wytężoną pracą szykują się do odzy
skania swego znaczenia przedwojenne
go. O opisywanej nrzez nas wystawie 
sprawozdawca „K. W.” mówi: „Pressa” 
w Kolonji — wystawa, o której już tyle 
pisano — jest wszechświatową wpraw
dzie, ale i ona służy celom propagandy 
nawet i nacjonalistycznej”.

Warto więc wiedzieć, jak  poczta nie
miecka pojęła swą rolę na tej wszech
światowej (nie wszechniemieckiej) wy
stawie. a  więc:

Niemiecka poczta państwowa, biorąc 
udział we wszechświatowej wystawie 
„prasy”, wykazała całym szeregiem do
skonałych urządzeń zależność prasy od 
sprawnej organizacji pocztowej. Urzą
dzona na wystawie poczta poglądowa, 
ma za zadanie, wykazać wszystkim 
zwiedzającym, jak  bardzo zależało za
rządowi poczty na usunięciu z jej czyn
ności wszystkich zbytecznych manipula- 
cyj, a  oparcia jej natomiast na czysto 
naukowych doświadczeniach. Zaczyna
jąc od opróżnienia skrzynek, aż do na
pełnienia worków korespondencją, 

czynności są tak obliczone, aby nie by
ło w nich ani jednego niepotrzebnego ru
chu. Całą tę pracę obliczono z góry ma
tematycznie i psychotechnicznie, dążąc 
do zademonstrowania jej racjonalnego 
programu. Naczelnik poczty ma swój 
posterunek w punkcie najwygodniej
szym do śledzenia za sprawną pracą

crsonclu. Urzędnicy spełniają swe obo- 
owiązki na oczach publiczności, od któ

rej nie są zasłonięci przegrodami, wy

LIST OTWARTY
do „zdobywców Wilna** pp. Stanisławskiego, Chamskiego et consortes
My, niżsi funkcjonarjusze U. P. Wil

no I, protestujemy jaknajostrzej prze
ciw metodom, jakich używacie pp. Sta
nisławski i Chamski oraz zacna koropa- 
nja Wileńska. Czy wy „obrońcy” niż
szych pracowników wiecie o co nam cho
dzi. — Otóż o organ wasz „Nasza Pocz
ta”, redagowany przez was, „obrońców”. 
Doprawdy, zdumienie ogarnia każdego 
zdrowo myślącego człowieka, gdy weź
mie do ręki ten paszkwil.

Czy wy, „sztandarowi” ludzie nie 
znacie innych metod wałki prasowej, 
jak tylko takie? — Czy w waszych gło
wach, które naszem zdaniem powinny 
być popiołem posypane nie zrodziła się 
dotychczas jakaś szlachetniejsza meto
da... A jużby czas było, bo doprawdy, 
już dłużej milczeć nie możemy i nie bę
dziemy. Na kamień rzucany nam pod 
nogi odpowiemy wam tylko słowem 
prawdy.

Otóż panowie secesjoniści, w swoim 
czasie przysyłaliście swój „organ” do 
Wilna każdemu z nas niższych funkcjo
narjuszów imiennie, czekaliście, aż pew
nego pięknego poranka wszyscy niżsi 
funkcjonarjusze U. P. Wilno krzykną 
jak  jeden mąż: jesteśmy gotowi i już 
tak mvślimy, jak  „Stanisławski, Cham
ski i Company”.

Niestety, ta drogą nie dopięliście za
mierzonego celu, celu, do którego idzie
cie po krzywych drogach i wybojach. 
Zaszliście z drugiej strony, przyjechali
ście do nas nieproszeni przez ogół, roz

chodząc z założenia, że praca ich nie 
kryje w sobie żadnych tajemnic. Jest 
więc pewne zbliżenie, a  także wnikanie 
interesantów w pracę funkcjonarjuszów 
poczty. Urzędnicy mają taki rozkład 
swych miejsc, że gdy znużeni pracą pod- 
mosą oczy, wzrok ich pada na nad- 
renski krajobraz przedstawiający chwi
lę ciszy zapadłej w przyrodzie, po 
dopiero co ucichłej burzy, gdy przez 
uciekające chmury wydzierają się sno
py jasnych promieni słonecznych o- 
żywiaiących licznie powstałe strumyki 
i potoki wody deszczowej. Zmęczone o- 
czy odpoczywają w tym pięknym na
stroju, monotonność pracy przestaje mę
czyć organizm pracującego, który po 
psychicznym wypoczynku nabiera no
wej chęci do pracy, która zaznacza się 
większą wydajnością. Maszyna ludzka 
staje się napowrót człowiekiem. Leib 
motywem nowoczesnego kierownictwa 
pracą pocztową jest zadanie ciągłego 
przypominania tak urzędnikom jak  i ro
botnikom, że w czasie spełniania p ra c y  
zawodowej, nie powinni zatracać indv- 
widualności wolnego człowieka. Wybitnie 
wydajna i celowa praca nagradzana jest 
połdziennemi wypoczynkami. Przy nie
których czynnościach stosuje się i bywa 
utrzymywany konkursowy sposób pracy. 
Gdy czynności wolne są od wszystkie
go co zbyteczne, praca taka świadczy o 
jej gospodarczera znaczeniu, a z drugiej 
strony nie naraża na niepotrzebną stra
tę sił mechanicznych, których aktyw
ność jest odporniejsza na toksyny zatru
wające organizm z przemęczenia.

A. B. Piaskowski.

gościliście się w hotelu pierwszorzęd
nym z żonami, — kto za to płacił.™ 
i w ciągu dwóch tygodni mąciliście czy
stą wodę na naszym terenie, w której 
tylko udało się wam złowić „rybki” ta
kie, że i sieci z Warszawy nie opłaciło 
się przywozić, bo te rybki nawet na 
śmierdzącego robaka łowią się.

Wyjechaliście, widząc nas niższych 
jednolity front przeciwko wam i wa
szym rozumowaniom. Zdawało by się 
skończone, nauka otrzymana wystarczy 
wam na długo. Nieprawda, po przyjeź- 
dzie do swych domowych pieleszy ude
rzyliście w surmy zwycięstwa „Wilno 
zdobyte , „Wiwat, niech żyją świetni 
rybacy pp. Stanisławski i Chamski”.

Panowie, pytamy was, czy był kie
dy i czy będzie taki wódz, który po sro
motnej porażce, po ucieczce z pola bi
twy każę otrąbić zwycięstwo. Dajcie 
nam na to odpowiedź. Po dwóch tygod
niach blagi nad blagami wyjechać z ta- 
kiem zwycięstwem, to doprawdy i „Don 
Kichot” większe odniósŁ A teraz dalej, 
rozpoczęliście oszczerczą kampanję prze
ciw tym wszystkim, którzy d o  w a s  nie 
chcą należeć, a w szczególności przeciw 
sekretarzowi Koła Okręgowego w Wil
nie, p. Markiewiczowi, którego „Nasza 
Blaga”, czy jak ją  zwać „Nasza Poczta” 
organ secesji wprost utopić clice, a za co 
pytamy się was pp. Stanisławski i Cham
ski.

W tym organie z dnia 1/VI 1928 r. 
w artykule „Nieudała wyprawa Wileń
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ska" oraz „Kompromitacja" — nazywa
cie po karjerowiczem, towarzyszem 
„obrońcą" i t. d. Hola, panowie Stani
sławscy i Chamscy, nie zamienilibyśmy 
jego jednego na tysiące takich, jak wy!

Źe On wam się z duszy i serca nie 
podoba, to pewna, pocieszcie się, że i wy 
nam również do gustu nie przypadacie. 
Macie do niego pretensję, że został urzę
dnikiem, a  żaden z was nie? To znów 
jest jeden dowód więcej o zdolnościach 
waszych a jego, tak w pracy umysłowej 
jak  i związkowej. Czy macie mu to za 
złe, że nie roznosi listów, czy nie rozwo
zi paczek? — Ależ, panowie „redakto
rzy", uderzcie się w piersi i powiedzcie 
prawdę, ale tylko nie taką, jak  to w y  
nmiecie, a szczerą prawdę, czy żaden 
z was nie chciałby być tym kandyda
tem na urzędnika, żeby mieć jakąś lep
szą przyszłość i jaśniejszy horyzont 
przed sobą?

A dalej piszecie o „stepowej kultu
rze" listonoszy działu pieniężnego w Wil
nie. Ależ panoczki, toć my na swojem 
zebraniu związkowem policji przy 
drzwiach nie stawiamy, jak wy to robi
cie. My na swojem zebraniu jesteśmy 
gospodarzami, a nie policja, jak  u was. 
Oto jest posiew waszej „kultury", a nie 

.zapominajcie, że to jest dopiero począ
tek waszej siejby kultury i prosimy 
was, ażebyście nie uczyli tych, co za
pewne więcej zapomnieli, jak  wy umie
cie. Wreszcie zwracamy wam uwagę, że 
nie pozwolimy szkalować dobrej i czy
stej opinji naszego Związku, jak  też i po
szczególnych członków Zarządu, „stepo
wą kulturą", którą w pierwszym stop
niu sami posiadacie. Nie udało wam się 
nas zarazić, wiemy o tem, że wam to bę
d z ie  c ię ż k o  p rz e łk n ą ć .

Dosyć już tego, trzeba było wyświe
tlić to, na jakich kruchych podstawach 
opiera się wasza ideolog ja, wasze posą
dzenie ludzi szlachetnych, oddanych 
z całej duszy i serca pracy dla dobra or
ganizacji i jej członków, o karjerowi- 
czowstwo. Wcześniej czy później runie 
ten gmach, coście go zbudowali na lo
dzie. bo ściany słabe, a słupy i filary 
zgniłe.

R. Pierzak, S. Pietrusewicz, B. Drozd. 
A . Tomczak, I. Rodak, I. Drozd, Ił. Bo
gdanowicz, B. Kozakowski, I. Kido, I. 
Kuciun, I. Gryczaloroski, W. Parszuto, 
P. Drobat, P. Jatkoroski I. Grodzewicz, 
S. Waładko, W. Hurynoroicz, W .Roma
nowski, E. Plamgo, J. Rodzewicz, W. Z. 
Siemaszko, A. Piaskowski, I. Kielbom- 
ekiB. Bahdziewicz, K. Michałowski II, 
F. Wysocki, B. Skuracz, A. Starzyński, 
I. Urban, A. Gajda, I. Pieszko Józef, W. 
Denisewicz, H. Tarajlo, I. Plam go, I . 
Bohdanowicz, A. Nakiewicz, Milenkie- 
toicz, Wiśniewski, I. Borawski, I. Chot- 
kiewicz, W. Urban, W. Piaszczyk, A. 
Markiewicz, CS. Zabłocki, I. Datobor, 
1. Darewski, S. Zulaj, P. Andruszkie
wicz, A  Klukiewicz, I. Urbaniak, S. Min- 
gielewicz, A. Macutkiewicz, 1. Pieszko 
Jan, A. Zimowiec, H. Uszpulewicz, W. 
Maldis, Z. Menżuński, J . Pańsko, F. Pa- 
sznikowicz, G. Potocki, K. Michałowski 
I, I. Szmieciński, I. Zabłocki, 1. Manow- 
ski, K. Bamgird, E. Zajchowski, M. Żyt
ko, K. Filipowicz, I. Antoniewicz, W. 
Zalewicz, A. Nacewicz, Szałacki, A. 
Sienkiewicz, A. Kuberski, M. Budzko, 
F.Kosieczko, H. Wołyniec, S. Drozdow
ski, A. Rozbicki, S. Kiewlicz, T. Baniel— 
Miżsi funkcjonariusze U. P. Wilno I.

DOROCZNY ZJAZD DELEGATÓW 
KÓŁ MIEJSCOWYCH OKRĘGU ŚLĄSKIEGO

Dnia 15-go b. m. odbył się w Katowi
cach w sali pod Strzechą Górniczą do
roczny Zjazd Delegatów Kół Miejsco
wych Okręgu Katowickiego przy udzia
le 50 Delegatów, Prezesów Kół Miejsco
wych i licznych gości.

Na Zjazd przybyli z ramienia Zarzą
du Głównego wiceprezes kol. Godusław- 
ski i sekretarz kol. Rudnicki, jako przed
stawiciele Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
Naczelnik oddziału osobowego p. Czter
nastek i sekretarz pocztowy p. Witecki. 
Zjazd zagaił Prezes Zarządu Okręgowe
go kol. Pvszka witając przedstawicieli 
Zarządu Głównego, Dyrekcji Poczt i Te
legrafów, Delegatów i przybyłych gości.

Przed przystąpieniem do porządku 
obrad prezes kol. Pyszka odczytał na
zwiska zmarłych koleżanek i kolegów, 
których pamięć uczczono przez powsta
nie z miejsc.

Po odczytaniu porządku obrad i 
protokółu z ostatniego Zjazdu Delegatów 
przystąpiono do wyboru Prezydjum 
Zjazdu, do którego weszli kol. Dreia, ja 
ko przewodniczący, kol. Górny, jako za
stępca i kol. Sieroczek oraz Siodmak, ja 
ko sekretarze.

W dalszym ciągu przewodniczący 
Zjazdu przystąpił do wyboru Komisji 
Matki 5 członków. Komisji Wniosków 4 
członków i Komisji budżetowej 3-ch 
członków. Następnie udzielono głosu ustę
pującemu prezesowi kol. Pyszce, który 
zdał wyczerpujące sprawozdanie z pra
cy zarządu w ubiegłej kadencji, podkre
ślając zrealizowanie najgłówniejszych 
p o s tu la tó w  cz ło n k ó w  o k ręg u  K a to w ick ie 
go, jak  przemianowanie Inspektoratu na 
Dyrekcję Poczt i Telegr., przyłączenie 
Śląska Cieszyńskiego do tu t  Dyrekcji, 
utrzymanie nadal dodatku kresowego, 
zniesienie podatku komunalnego i jedno
razowego przeszeregowania, skutkiem 
czego awansowało 560 urzędników i niż
szych funkcjonarjuszów. Niezrealizowa
ne dotychczas wnioski dotyczące utwo
rzenia Komisji weryfikacyjnej dla nie- 
zweryfikowanych dotychczas Pocztow
ców Wojew. Śląskiego, zrównania dodat
ku mieszkaniowego dla pracowników 
pocztowych na równi z dodatkiem, ja 
ki otrzymują urzędnicy samorządowi i 
komunalni płatni ze Skarbu Śląskiego 
(t. j. dodatek na tej samej skali, jaki po
bierają urzędnicy stół. m. Warszawa) 
oraz powiększenie i rozszerzenie etatów 
dla Dyrekcji Katowickiej poruczył opie
ce nowego Zarządu. Wspomniał także o 
zabiegach Zarządu poczynionych w ce
lu kupienia zamku Mikuszewice, aby 
wybudować letniska dla pocztowców 
Województwa Śląskiego, które dałoby 
możność spędzenia urlopu wypoczynko
wego w zdrowotnych okolicach.

W końcu złożył podziękowanie pre
zesowi Dyrekcji p. Kuntzemu za życzli
we i przychylne stanowisko, jakie zaj
mował wobec postulatów Zarządu Okrę
gu Katowickiego, dzięki czemu szereg 
spraw pomyślnie załatwiono.

Kolega Dimel sprawozdał z pracy Ko
mitetu kulturalno oświatowego.

Kolega Skarbnik przedstawił bilans 
kasowy.

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej 
kol. Patolski stwierdził wzorowe i sumien
ne prowadzenie ksiąg kasowych oraz 
oszczędną gospodarkę, wobec czego po

stawił wniosek o uchwalenie ustępują
cemu zarządowi absolutorjum. rrzed 
przystąpieniem do dyskusji nad spra
wozdaniem Zarządu Okręgowego zabrał

Slos sekretarz Zarządu Głównego kol.
udnicki .który w treściwym 1 i pół go

dzinnym referacie zapoznał Delegatów 
o poprawie bytu, pragmatyce, należyto- 
ściach ubocznych, dodatku rodzinnym, 
zmianie ustawy emerytalnej, weryfika
cji dla Górnggo Śląska, budowie sanato- 
rjum, umundorowaniu dla kolegów niż
szych, egzaminach dla kierowników 
urzędów, Akademji pocztowej, amnestji 
dla pracowników pocztowych oraz w 
sprawie etatów w poszczególnych Dyrek
cjach. W końcu imieniem Zarządu 
Głównego złożył podziękowanie ustępu
jącemu zarządowi apelując do wszyst
kich, aby wytrwali przy naszym sztan
darze i nie dopuszczali do rozbijania or
ganizacji. Mówcę obdarzono hucznemi 
oklaskami.

Ustępującemu Zarządowi uchwalo
no absolutorjum jednogłośnie bez dysku
sji. Podczas przerwy obiadowej odbyło 
się wspólne zdjęcie fotograficzne. Po 
przerwie Komisja Matka przystąpiła do 
wyboru członków nowego Zarządu i Ko
misji Rewizyjnej, który dał wynik na
stępujący:

Prezes kol. Pyszka ponownie, wice
prezes kol. Luboński poraź 5-ty, sekre
tarz kol. Kuczewicz, wicesekretarz kol. 
Wiechoczck, skarbnik kol. Jureczko po
nownie, ławnicy: kol. Polczyk, Kociński, 
Dreja, Dimel, Stolarz, Patolski, Matej
c z y k ,  N a w ra t ,  P a rm a , G a ru s ,  G ą s io r , 
Muszer, Cel ner, Morciniak.

Komisja Rewizyjna: kol. Joschiński, 
Sieroczek, Fiszer i Kłosek. Następnie 
przyjęto wniosek Komisji budżetowej u- 
stalający nowy budżet w przychoduch' 
na 14.910 zł., zaś w rozchodach na 
14,534 zł.

Zjazd postanowił opodatkować się po 
20 groszy na przeciąg jednego roku i fun
dusz ten przeznaczył na zakup instru
mentów dla nowo powstającej orkiestry 
pocztowej.

W dalszym ciągu przystąpiono da 
uchwalenia wniesionych następujących 
rezolucyj:

1) w sprawie stabilizacji i załatwie
nia pragmatyki w jaknajkrótszym cza-

2) Wypłacenia dodatku wyrównaw
czego tytułem nicdopłaconych kwot do
datku mieszkaniowego i podwyższenia go' 
do takiej stopy, jaki pobierają urzędni
cy wojewódcy, samorządowi i komunał-* 
ni Województwa Śląskiego.

3) Wyrównanie poborów z pobora
mi pobieranemi przez Wojsko, t. j. rów
ne traktowanie, co do uposażenia wszyst
kich urzędników państwowych równo
miernie z oficerami.

4) Przyznanie dodatku za czynno
ści kasowe, za godziny nadliczbowe oraz 
podwójne wynagrodzenie za służbę w, 
dni świąteczne.

. 5) Podwyższenie etatu osobowego 
dla Okręgu Dyrekcji Poczt i Telegrafów, 
w Katowicach stosownie do wzrostu jed
nostek pracy.

6) Przyznanie ekwiwalentu dla u - 
rzędników za zniszczoną odzież, podob
nie, jak otrzymują oficerowie.
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7) Zaprowadzenie jednorazowego u- 
rzędowania w oddziałach kasowych 
przy większych urzędach pocztowych.

8) Przeprowadzenia jaknajrychlej 
weryfikacji dla niezweryfikowanycn 
pracowników pocztowych na Śląsku.

9) Zaliczenie do czynnej służby 
pocztowej czasu służby spędzonej w 
wojsku, Legionach oraz czasokresu 
w szeregach Powstańczych.

10) Udekorowanie byłych pracow
ników plebiscytowych oraz zasłużonych 
na niwie narodowej krzyżem zasługi, po
nieważ pracownicy pocztowi dotychczas 
nie zostali uwzględnieni.

11) Rozciągnięcie pomocy lekar
skiej na zabiegi dentystyczne.

12) O bezpłatną kurację dla funk- 
ejonarjuszów państwowych i ich rodzin 
w szpitalach państwowych, sanatorjach 
oraz bezpłatne wydawanie lekarstw.

13) Aby nie zaliczano czasokresu w 
chorobie uznanej przez lekarza urzędo
wego do urlopu wypoczynkowego.

14) Aby rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczyp. ogłoszone w Dzienniku Ustaw 
R. P. Nr. 38 z dnia 26 marca 1928 r. w 
sprawie zmiany art. 7 ustępu ostatniego 
ustawy z dnia 9.10.1923 r. o uposażeniu 
funkcjonarjuszów państwowych (doda
nie słów „równy lub“) obowiązywało nie 
jak postanawia rozporządzenie Prezy
denta Rzeczypospolitej od dnia 1-go mar
ca 1928 r., lecz wstecz od dnia wejścia 
w życie samej ustawy uposażeniowej.

15) Zjazd wzywa Zarząd Okręgowy 
do poczynienia starań u miarodajnych 
władz, aby pracownikom pocztowym, 
którzy przesłużyli 25, wzgl. 30 lat w 
służbie pocztowej przydzielano nagrody 
i ogłaszano takich pracowników w 
Dziennikach, tak samo, jak  to czynią 
przy innych dekasterjach pracowników 
państwowych.

16) Aby przy następnych awansach 
w  Okręgu Dyrekcji Katowickiej brano 
pod uwagę ludzi zasłużonych w plebi-

Z  Ż Y C IA . Z W IĄ Z K U
RADOM.

Dnia 2 czerwca b. r. odbyło się w  Radomin 
doroczne Walne zebranie Kola miejscowego Ra
dom.

Zebranie zagaił prezes Kota kolega Korcala.
Na przewodniczącego powołano kolegę Jer- 

tklego na asesora kolegę Wydrycha, na sekreta
rza Jtolegę Kępińskiego.

Porządek dzienny: Sprawozdanie ustępują
cego zarządu; Sprawozdanie komisji rewizyjnej; 
Wybory nowego zarządu; Wybory delegata na 
Zjazd okręgowy i kongres; Wolne wnioski.

Sprawozdanie z działalności ustępującego 
Zarządu złożył prezes kolega Korcala.

Sprawozdanie w imieniu komisji rewizyjnej 
0 stanie kasy złożył kolega Dublas, według któ
rego sprawdzone poszczególne pozycje księgi ka
sowej I podsumowania uskuteczniono prawidło
wo i zgodnie.

Zabrał głos p. naczelnik kolega Moszyński, 
który stawił wniosek udzielenia absolutorium 
ustępującemu zarządowi, co zebrani uchwalili je
dnogłośnie.

Wybory nowtgo zarządu, odbyły się przez 
aklamację i jednogłośnie do zarządu zostali wy
brani kol. koł.: Korcela — prezes, Jerski — vice- 
prezes, Piekarski — skarbnik, Kępiński — se-

scycie, powstańców oraz innych działa- 
czów na niwie narodowej.

Zjazd wysłał telegramy okoliczno
ściowe do pana Ministra Miedziuskiego 
oraz do pana Wojewody Grażyńskiego. 

Na zjeździe wyrażono Zarządowi
Głównemu zaufanie i podziękowano 
kol. wiceprezesowi Godusławskiemu oraz 
sekretarzowi kol. Rudnickiemu za przy
bycie na Zjazd.

Na wniosek delegatów Śląska Cie
szyńskiego wyrażono p. prezesowi Dy
rekcji P. i T. Kuntzemu podziękowanie 
za życzliwość z jaką odnosił się do pra
cowników pocztowych na Śląsku Cie
szyńskim, oraz wobec przychylnego sta
nowiska, jakie zajmował wobec postula
tów związku. Przed zamknięciem Zjaz
du na wniosek kol. Syrdla, uczczono dłu
goletniego sekretarza kol. Termina przez 
powstanie z miejsc, jako podziękowanie 
za dotychczasową pracę dla dobra ogółu 
kolegów.

Na tem obrady Zjazdu zakończono 
zamykając je hasłem „cześć”.

BILANS KASOWY NETTO 
Zarządu Okręgowego w Katowicach 

za czas od 1.VH.1927 r. do 3.YIL1928 r.

AKTYWA 
Zł. gr.

PASYWA 
zł. gr.

r a s a  . . . 5.503.01 —
P. K. O. . . . —
D uZmcy . . . . . 12.444,45 —
Ruchomości . . . . 1.798,15 —
Kapitał Związku . . — 17.289,72
Czysty zysk . . — 3.996,22

S-A . . 21.287,94 21.2»7,94

Katowice, dnia 4  llpca 1928 r.

Prezes: Sekretarz: Skarbnik
PYSZKA TERMIN JURECZKO

K o m is ja  R e w iz y jn a ,
Przewodniczący: PATOLSKI 

I członek JOSCHIŃSKI II. członek: KUCZERA

kretarz, Polakiewicz, Wy-drych i BasaJ — człon
kowie zarządu; Waudruta, Górko — zastępcy.

Komisja rewizyjna: Jordan, Dublas, Jerska; 
zastępy kom. rew.: Polubitc, Dobrowolski.

Na zjazd okręgowy, zebrani jednogłośnie wy
brali kolegę Gutkiewicza, a na kongres, został 
wybrany prezes Koła miejscowego.

W wolnych wnioskach zabrał głos kolega 
Przerwa w  sprawie udzielenia pożyczek z ist- 
nitjącej przy Kole kasie koleżeńskiej pożyczko- 
wo-oszczędnoścłowej.

Na wniosek p. naczelnika kolegi Moszyńskie
go postanowiono wyłonić z łona zarządu Koła, 
komisie rewizyjną, która by decydowała, sprawy 
udzielanych pożyczek.

Na wniosek kolegi Rorcalii w sprawie biblio
teki przy Kole postanowiono opodatkować się po 
25 gr. miesięcznie od członka, a niezależnie od te
go po 50 gr. miesięcznie za wypożyczenie ksią
żek.

Na wniosek p. naczelnika Moszyńskiego wy
brano komisję bibljoieczną w osobach kol. koi.: 
Jordanu, Jerskiej i Żórawskiej, która bibliotekę 
uporządkuje i zda sprawozdanie na ogólnym ze
braniu.

Ponadto zebrani uchwalili następujące wnio
ski;

1) Domagać słę energicznego kontynuowania 
przez Główny Zarząd dawno już rozpoczętej akcji 
o poprawę bytu.

2) Zaprowadzenia jednorazowego urzędowa
nia w działach: kasowym, zleceniowym I pączko
wym.

3) Zwolnienia pracowników pocztowych cał
kowicie od opłat szkolnych od dzieci w szkołach 
średnich państwowych jakoteż prywatnych.

4) Poczynienia starań o anulowanie ostatnich 
2-ch rat zaliczki wydane! przed Świętami Wiel
kanocnymi.

KIELCE.
Dnia 20 maja r. b. w sali urzędu pocztowego 

Kielce I odbyło słę Walne zebranie członków Ko
ła miejscowego Kielce.

Zebranie zagaił prezes Koła miejscowego 
kol. F. Michta.

Na przewodniczącego zebrania powołano kol 
J. Kanie.

Prezes Koła zdał sprawozdanie z czynności 
Zarządu Koła za czas ubiegłe! kadencji.

Następnie złożył sprawozdanie Kasy Związku 
I Kasy Pogrzebowej przewodniczący komisji re
wizyjnej kol. Władysław Nebeski

Szczegółowe sprawozdanie kasowe złożył 
skarbnik kol. Marceli Każabiński.

Po wysłuchaniu sprawozdań zebrani jedno
głośnie udzielili ustępującemu zarządów! absolu
torium. Potem przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu Kola.

Przez tajno glosowanie do zarządu związku 
weszli: prezes Jan Mackiewicz, sekretarz Fran
ciszek Witkowski, skarbnik Marceli Kazubiński. 
vice-prezes Józef Gaweł; członkami: Janina 
Przypkowska, Feliks Michta i Kazimiery Dąbek.

Komisja rewizyjna (członkowie): Władysław 
Nebeski, Wincenty Dutkiewicz i Jan Kania: za
stępcy: Stanisław Dżins i Władysław Ołynicz.

Następnie zabrał głos prezes Koła Okręgo
wego koł. Kormau, streszczając czynności zarzą
du Koła Okręgowego, oraz dążenia do zrealizo
wania postulatów członków związku.

Po wysłuchaniu sprawozdania kol. Kormana 
zebrani uchwalili następującą rezolucje:

Zgromadzenie członków Koła miejscowego 
związku pracowników poczty, telegr. i tel Kielco 
domaga się zrealizowania postulatów zebrania 
z dnia 5 lutego 1928 r. oraz wszelkich postulatów 
Zgromadzenia Kongresu pracowników poczty, 
telegr. 1 tel. powziętych na ostatnim zjeździe 
w Warszawie.

Na tem zebranie zakończono.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Funkcjonariuszowi K. K. 3377:
W myśl art. 4 punkt „C“ ustawy o uposaże

niu, dodatek ekonomiczny należy się za dzieci 
ślubne i uprawnione, tudzież pasierby — do ukoń
czenia 18 lat.

Za dzieci nieślubne dodatek należy się tylko 
wówczas, jeżeli zostaną one uprawnione na mocy 
późniejszego zawarcia legalnego małżeństwa 
przez rodziców. Sam fakt zapisajiia nieślubnego 
dziecka na nazwisko ojca, utrzymywanie i wy
chowywanie, ule uprawnia do pobierania dodatku.

Zapisujcie sią 
na członków

Ligi Obrony 
Powietrzne!

Państwa

Redaktor odpow.: W. Godusławski. Wydawca: Zarząd Główny Związku Prac. Poczty, Telegr. 1 Teleł. Rzeczypospolitej, uL Bednarska Nr. 2fc

Drukarnia Artystyczna. Warszawa. Nowy Świat 47, Tel. 35-80 i 35-83.


